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POLSKI PRZEMYSŁ 
WŁÓKIENNICZY.

Fo przyłączeniu Sudetów 3o Rzeizy 
niemieckiej, oblicze gospodarcze obec* 
nej Czechosłowacji w dziedzinie prze* 
mysiu włókienniczego uległo zasadni* 
czej zmianie, gayż ponad 80 proc. 
produkcji włókienniczej zlokalizcwa* 
ne było na terytoriach, które odpadłv 
od Czechosłowacji. Zm iany, jakie na* 
stąpiły mają poważne znaczenie dia 
pokkiego przemysłu tekstylnego, któ* 
ry w swej ekspansji eksportowej n a* 
potykał dotychczas na groźnego kon* 
kurenta czeskiego, posiadającego roz* 
budowaną wytwórczość włókienni* 
czą, nastawioną w około 60 proc. na 
eksport Oczywistą jest rzeczą, że do* 
tychczasowy udział Czechosłowacji w 
wywozie zostanie częściowo przejęty 
przez Niemcy, tym niemniej jednak 
duży udział tego wywozu nietylko 
może, lecz powinien być wyzyskany 
przez włókiennictwo polskie.

Jak podaje tyg. „Polska Gospodar* 
cza‘‘, Czechosłowacja importowała su* 
rowców włókienniczych za 2.856.S 
miln. koron i eksportow ała gotowych 
wyrobów za 2.993,3 miln. koron. Z da* 
nych tych widać, że obroty te zapew* 
n iały w bilansie handlowym  czecho* 
słowackim dość poważne saldo dodat* 
nie (136,4 miln. koron), oraz zajmowa* 
ły poczesne miejsce w ogólnej wymia* 
nie towarowej tego kraju.

Przemysł włókienniczy w Czecho* 
słowacji zatrudniał ponad 350 tys. ro* 
botników , t. j. przeszło dw ukrotnie 
więcej, niż polski przemysł włókienni* 
czy, w którym  zatrudnionych było w 
1937 r. (wrzesień) 155.586 robotników . 
Najbardziej rozwinięty był przemysł 
bawełniany, dysponujący 3.652 tys. 
wrzecionami, co w porów naniu z poi* 
skim przemysłem przędzalniczym ba* 
wełnianym (1.903 tys. wrzecion), sta* 
nowiło ilość prawie dw ukrotnie wyż* 
szą.

Możliwości wywozowe powstałe po 
zmianach terytorialnych Czechosłowa* 
cji zasługują na staranne przepracowa* 
nie przez zainteresowane przemysły. 
U jaw niają się one do krajów  wolno* 
dewizowych a w szczególności zamor* 
skich. Jeśli chodzi o ciężar gatunkow y 
wywozu — w pierwszym rzędzie wy* 
zyskany powinien być eksport tkanin 
lnianych do U . S. A., gdzie dotych* 
czas Czechosłowacja skutecznie kon* 
kurowała z Polską. Zaznaczyć trzeba, 
że Czechosłowacja pracowała przeważ* 
nie na włóknie lnianym — surowcu 
polskim. M om ent ten jest ważkim z 
tego względu, że len uprzednio eks* 
portow any do Czechosłowacji maże 
być — przy wyzyskaniu przez nas 
rynku IJ. S. A. i innych, wywożony 
w formie uszlachetnionej. Odpowied* 
nic więc v'ykorzystanie sytuacji eks* 
portow ej na odcinku artykułów  lnia* 
nych będzie miało poważne znaczenie 
z punktu  widzenia zużycia lnu, które* 
go wywóz napotykał w r. b. na dość 
duże trudności.

Eksport artykułów  wełnianych cze* 
sankowych jest interesujący na rynek 
U. S. A., na którym  polski przemysł 
spotykał się z konkurencją czechosło* 
wacką, szczególnie w zakresie szali* 
ków  wełnianych. Niemniej inne rynki, 
jak angielski, szwajcarski, szwedzki, 
norweski i egipski stanowić powinny 
przedm iot wzmożonej ekspansji wy* 
wozowej.

T kaniny  bawełniane w wywozie 
polskim po załamaniu się ich ekspor*

Otwarcie posiedzenia Sejmu śiąskiego.
Przemówienie wicemarsz. Dąbrowskiego.

K atow ice, 28. 10. (P A T ) N a  uro* 
czystym  posiedzen iu  Sejm u śląskie* 
go, w icem arszałek tego  Sejm u, Dą= 
b ro w sk i w ygłosił obszerne p rzem ó
w ienie, w k tó ry m  m. in . pow iedział:

Sejm śląsk i gości w  sw ych m urach 
ro d ak ó w  zza O lzy , k tó rzy  o d  20 lat 
czekali z  n iesłabnącą w iara na  chwi* 
le zw ycięstw a, p raw d y  i sprawiedli* 
w ości. O  zw ycięstw ie tym  zadecydo* 
w ały  cztery p odstaw ow e fak ty  i 
p raw d y : 1) słuszność sp raw y, 2)
w ytrw an ie  przez ludność zaolzań- 
ską  na  straży  po lsk iego  ięzyka, wia* 
rv  i obyczaju , n iezw ykły  jej h a rt i 
przelana krew , 3) p rzekonan ie  całe* 
go n aro d u , że zespolenie z tą  częścią 
po lsk iej ziemi nastąp ić  m usi, 4) nie* 
ustęp liw a, niecofająca się p rzed  ni*

czym  decyzja z w szystk im i tej decy* 
zji konsekw encjam i pow zię ta  w o d 
pow iedniej chw ili przez m iarodajne 
czynniki.

N a  przełom ie w ieku X IX  j X X  
w ykazu je pow szechny sp is ludności, 
pom im o nacisku  k ap ita łu  i czeskich 
urzędn ików , przygniatająca w ięk 
szość P o laków  w księstw ie cieszyń* 
skim , reprezentow anym  w  ówczes* 
nych  ciałach ustaw odaw czych  zaw 
sze przez posłów  polsk ich .

W  latach  w o jny  gości nasza zie* 
m ia Twrórce zbro jnego  czynu poi* 
sk iego  Tózefa P iłsudsk iego .

K arw ina, O lbrachcice, S tonaw a, 
K ończyce, B ogum in , Skoczów , T rzy  
niec, u trw alo n e  są zło tym i zgłoskam i 
w h isto rii ow ego czasu.

Nin. Ribbentrop w Rzymie poruszy sprawę 
granity polslu-wegierskiej.

Rzym, 28. 10. (PA T ) M inister spraw 
zagr. Rzeszy von Ribbentrop przybył 
do Rzymu o godz. 22.50 i został powi* 
tany na dworcu przez m nistra hr. Ga* 
no oraz am basadora Rzeszy Macken* 
zena. Dziś i ju tro  odbędą sic rozmo
wy von R ibbentropa z M ussolinim i 
hr. Ciano. Program pobytu przewidu* 
je m. in. śn adanie, wydane przez am*

basadora Rzeszy, oraz obiad, w ydany 
przez min. Ciano.

Londyński korespondent „Tribuny" 
donosi, że zdaniem prasy londyńskiej 
rozmowy rzymskie von R ibbentropa 
doprow adzą m. in. do ustalenia grani* 
cy pomiędzy Słowacją a W ęgrami oraz 
pomiędzy W ęgram i a Polską.

Nota Stanów Zjednoczonych do laponii
w obronie obywateli amerykańskich.

W aszyngton, 2S. 10. (PAT.) Stany 
Zjednoczone skierow ały notę do  Ja* 
ponii, występując w obronie obywa* 
teli i interesów amerykańskich w C h i3 
nach.

Nota, wręczona premierowi Konoye 
przez am basadora Stanów ZjednOczo* 
nych, została ogłoszona przez departa* 
ment stanu. Zarzuca ona rządowi ja* 
pońskiemu, iż nie dotrzym uje poprzed 
nich obietnic w sprawie polityki drzwi 
otwartych.

N ota  stwierdza, że istnieje wielka 
różnica w traktow aniu obywateli Sta
nów Zjednoczonych przez Japonię, a 
Japończyków przez władze amerykań* 
skie.

Stany Zjednocz, dom agają się prze
de wszystkim : 1) Zaniechania szkodli*

wej dla am erykańskich interesów kon 
łroli nad kursem wymiennym dewiz, 
oraz innych zarządzeń, stosowanych 
przez Japończyków  na okupowanych 
przez nich chińskich obszarach.

2) Zaniechania wprowadzania mono* 
poli i przywilejów, pozbawiających o* 
bywateli Stanów Zjednoczonych ich 
słusznych upraw nień handlowych.

3) Zaprzestania mieszania się Japoń
czyków do własności amerykańskiej i 
innych uprawnień włącznie z ingeten* 
cją, polegającą na cenzurowaniu pocz* 
ty, depesz, ograniczeń dotyczących po* 
bytu  i swobody ruchów obywateli a* 
merykańskich oraz ingerencji w st°sun  
ku do am erykańskiego handlu i ruchu 
okrętowego.

tu do Egiptu utraciły pozycję z 1937 j 
r. — obowiązkiem przeto jest podnie* 
sienie eksportu tych tkanin do maksy* 
malnych możliwości, k tóre obecnie 
istnieją na terenie N orw egii, Szwecji, 
A rgentyny. U . S. A. i Anglii. Znaczę* 
nie rozwoju eksportu artykułów  ba* 
wełnianych występuje ze szczególną 
wyrazistością na tle im portu bawełny, 
który  w 1937 r. pochłonął dewiz za 
około 142 mtln. zł.

Eksport wyrobów dzianych, wre* 
szcie olbrzymia pozycja artykułów  
konfekcyjnych i stożków kapeluszy, 
k tóry  ostatnio poważnie zmalał, już 
tylko choćby ze względu na teren 
Stanów Zjednoczonych, posiada ol* 
brzymie możliwości. W  swoim czasie 
były przez polski przemysł czynione 
próby wejścia na ten rynek, ale po*

ważniejszych rezultatów one n ie dały. 
właśnie wskutek tego, że był on opa* 
now any m. in. przez Czechosłowację.

Nawiązanie kontaktów  z odbiorca* 
mi zagranicznymi w inno nastąpić jak 
najszybciej, akcja zaś eksporterów da 
lepsze wyniki, jeśli będzie zdecydowa 
na, a przede wszystkim zorganizowa* 
na. Możliwości nawiązania kontaktów  
zagranicznych w obecnej sytuacji 
istnieją, a ich wykorzystanie jest w 
dużym stopniu zależne od zdolności 
kupieckich, umiejętności zorganizowa* 
nia odpowiedniego aparatu sprzedaży, 
ścisłego przestrzegania danego rynku 
odbiorczego. Szersza akcja eksporto* 
wa włókiennictwa jest konieczna z u* 
wagi na olbrzymi surowcowo < włó* 
kienniczy im port, którego dotąd eks* 
port tekstylny nie równoważy.

20 lipca 1920, ostrzegała delegacja 
Ś lązaków , baw iąca w P aryżu , R adę 
N ajw yższą, że przew idyw ane rozw ią 
zanie sp raw y  b y ło b y  straszliw ym  
błedem , k tó rv  pociągnie za soba nie 
dające sie przew idzieć konsekw en* 
cje, że lud  nasz n ig d y  nie uzna tak iej 
decyzji.

N ieste ty , w szystk ie  ów czesne o* 
strzeżenia b y ły  darem ne. 28 lipca 
• 920 r. spad ł na lu d  po lsk i na Slą* 
sku  najstraszn iejszy  cios. L udność 
po lska Z aolzia  została odcięta o d  
M acierzy po lityczną granicą O lzy.

D ając  w yraz tej jednolite j op in ii 
n a ro d u  po lsk iego  ośw iadczyli za
rów no  ów czesny delegat rząd u  R . P. 
w P aryżu , jak i szef rządu R . P ., że 
jest rzeczą m ało p ra w d o p o d o b n ą , 
aby  m ożna było  położyć k res kon* 
flik tow i i ustanow ić norm alne i p rzy  
jazne sto su n k i m iędzy o bu  naroda* 
mi.

W manifeście pożegnalnym z sierp
nia roku  1920 R ada N arodow a księ
stwa cieszyńskiego, zwraca się do  Za* 
olzian z następującymi słowami:

„W iec rąk  nie opuszczajmy, pracy 
dla Ojczyzny nie zaniedbujm y, lecz 
czekajmy, aż wybije wielka godzina 
wyzwolenia, kiedy spełnj się najgoręt* 
sze pragnienie nasze i naszego narodu, 
a słońce znów nad naszym Śląskiem 
zabłyśnie1'.

Podstaw ow ym  faktem i prawdą, któ  
re zadecydowały o zwycięstwie w tej 
Sprawie, były: wytrwanie przez lud*
ność Zaolzańską na straży polskiego 
języka, w iary j obyczaju, niezwykły jej 
hart i przelana krew.

Dzieje ludu  Zaolzańskiego były dzie 
jami ludu Ziemicy Śląskiej. Siła obron  
na żywiołu polskiego w wiekowych 
zmaganiach ostała się niespożyta. Lud 
polski trw ał na ukochanej ziemi nie
złomnie i nieustępliwie przy języku i 
tradycji ojców.

„W  nocy z dnia 23 na 24 września 
1938 roku, lud  polskj z Zaolzia, zrywa 
się spontanicznie do ostatecznej walki 
o zrzucenie okupanta. Bohaterskie, peł 
ne poświęcenia i samozaparcia szeregi 
Szły w bój z przemocą, nie szczędząc 
hojnej ofiary młodej krwi. H u k  pęka* 
jących granatów, trzask karabinów  
maszynowych i świst kul, rozdzierał 
powietrze Śląska za Olzą od Bogum ina 
po  Jabłonków".

D ziś sto im y p rzed  fak tem  doko* 
nanym . Z ao lz ie  należy d o  P o lsk i. 
Tako część w o jew ó d ztw a śląskiego 
dozna ze s tro n y  w łodarza tej ziem i 
w o j. G rażyńsk iego  tak  serdecznej 
pom ocy i opieki, jaką by ła  darzona, 
g dy  jeszcze słupy  graniczne biegły 

j środk iem  O lzy.
Józef P iłsudsk i — dzisiaj w śró d  

k ró ló w  na W a w e lu  spoczyw ający  — 
oko  w o k o  z h isto ria  stanąw szy , ge* 
nialnym  sw ym  um ysłem  przew idział 
nadchodzący  rozw ój w y p ad k ó w  
przed  nam i sie rozgryw ających .

D n ia  30. 4. 1919 r. pow iedzia ł on  
delegacii po lsk iej z C ieszyna: „Slą* 
ska sie n ig d y  nie w yrzekniem y. 
Śląsk C ieszyński jest p o lsk i i p rzy  
Polsce pozostan ie . Pow iadam iam  to  
w  im ieniu m oim , rządu  i całei P o l- 
sk i‘‘.



„G A Z E T A  LW O W SKA " Nr. 247 z dnia 29 pażdz crnika I95S r-

Utfiadomcśd bieżące.

28
PAŹD ZIER NIK A

P ią te k
Tadeusza 

Jutro: Narcyza 
W schód słońca 6‘23 
Zachód . 16* 16

TEATR WIELKI.
Piątek godle. 19.30 „G ałązka rozm arynu".

TEATR ROZMAITOŚCI.
N cczynny.

KINOTEATRY:
A PO LLO  CHorążczyzny 7: „G ehenna"
BAŁTYK pl. St-zclecki: „Ślepy z a d e k " .
C A S IN O  Legionów 5: „N aga p raw ia" .
C H IM E R A  A kadem icka 8: „La H abane- 

ra“ .
EM PIRE Legionów 5: „K rólow a śnież

ka".
EL:K O PA  A kadem icka 3: „M arco Polo

z G ary  C ooper,
K O PE R N IK  K opernika 9 „Paryżanka".
M A R Y SIE Ń K A  pl. Smolki 5: Druga

młodość".
M IR A Ż  pl. M ariacki 10: „Róża".
M l Z A  3-go M aja: „Pani W alew ska".
PA ŁA C E Legionów 1: „C zardasz".
PA N  Franciszkańska la : „W rzos" film

polsk.. „
RAJ pl. M ariacki 7; „Szczęśliwa 13-ika .
R IA LT O : „Ptasznik z T yro lu".
R OX Y  K ętrzyńskiego 56: „O lim piada".
STYLO W Y  Szaszkie wicza 5: „Paweł i 

G aweł" oraz rewia Faliszewskiego.
Ś W IA T O W ID  uL K uszewicza. „M iasto 

Bełz".
TON pasaż MiLolascha: „Z orro  i „B o

hater naszych czasów".
U C IE C H A  pasaż M ikolascha: „Będzie

lepiej" craz  tewia.

-  I  K O N C E R T  SY M FO N IC Z N Y  FIL 
H A R M O N II LW . W  T E A T R Z E  W. pod
dvr. znak. dyrygenta Cz. Lewickiego z u- 
działem solisty światowej sławy pianisty  M. 
M unza odbędzie się w najbliższą niedzielę 
^0 btn. na poranku  o 12-tej w południe. C e
zy miejsc zupełnie zniżone (tj. od  20 gr. 
dc  zł. ?.). B ilety są do nabycia w kasie Te
atru W ., w kasie miast., ul KiIińsk>ego 4, 
oraz w biurze „O rbis", pl. M ariacki 5.

-  G A Ł Ą Z K A  R O Z M A R Y N U ". Dzisiaj 
w piątek o 7.30 wiccz. i w niedzielę o 3.30 
p ope l. w T eatrze W . po cenach zniżonych 
piękne w idow isko, cieszące sie wciąż nie
słabnącym  pow odzeniem  pt. „G ałązka roz
m arynu" w doskonalej obsadzie prem .

-  „O T A T N IA  N O W O Ś Ć ". Ju tro  w so
bo tę  i w niedzielę o godz. 7 30 wie.cz. w 
Teatrze W . świetna kom edia francuska 
„O statn ia now ość" E. B ourdeŁa z udzia
łem znakom itego aktora B. Sam borskiego, 
w reżyserii St D aczyńskiego. R esztT chsa- 
dy tw orzą pp.: G . O ranow ska, J. Leliwa, 
M. W ęgrzyn, St. L jrew icz, J, Staniszewski, 
T . Surow a i T. Przystaw ski. D ekoracje pro- 
j. ktu M R óżańskiego.

-  N O W .\ PREMIERĄ TEATRU W. 
będzie stawna operetka R rodszky‘ego Z a
li ichana królow a" w op r inscenizatotskim  
F. K uhgowskiego. W  operetce w ystąpi ?  ’- 
ścinnnie p a n  znakom itych artystów  pp. M. 
D idur-Z ałuska oraz Igo Sym.

-  „ K R Ó L E W IC Z -R A K " -  B A JK A  
D LA  D Z IE C I. W  najbliższych dniach od 
będzie się w Teatrze Rozm. prem iera prze
pięknej, wesołej bajeczki .K rólew icz Rak", 
w wyk. zespołu T eatrów  M. i baletu dzie
cinnego.

-  „K RY SIA  L E ŚN IC Z A N K A " W  TE= 
A T R Z E  R O ZM . W  dniach 3 i 4 listopada 
Lucyna Szczepańska w ystąpi na czele wła- 
sm go zespołu w znanej operetce pt. „K ry
sia Leśniczanka*.

KOMUNIKATY.
-  R A D IO S Ł U C H A C Z E  DEC3 D U JĄ .

Poranna gim nastyka radiow a, prow adzona 
przez mjr. D obrow olskiego jest dla wielu 
radiosłuchaczy jedyną form ą cz,mnego zet
knięcia się z ku ltu rą  fizyczną. G im nastykę 
tę upraw iają ludzie z różnvch środow isk, 
urzędnicy , robom icy  itd . G odzina rozpo
częcia pracy, a wraz z nią godzina w staw a
nia. z k tórą  zw iązana jest ściśle gim nastyka 
poranna jest różna. P  R. dysponując k il
kom a term inam i d la gim nastyk ' porannej, 
chciało za pom ocą ankiety ustalić n a jbar
dziej odpow iadając" słuchaczom  czas lck- 
cii gim nastyki. W śród  2000 odpow iedzi, 
SUS proc. pad ło  na godz. 6.35 lub  6.45. 
W obec takiego wynik u gim nastyka n ada
wana jest o 6.35 do 6.50. Polskie

-  W  Z W IĄ Z K U  Z 20-TĄ R O C Z 
N IC Ą  O brony  Lwowa odbędzie się dnia 
30 bm. o godz. 9-te.j w kaplicy Braci A lb e rt 
tynów  uroczyste nabożeństw o, po czyn na 
stąp- odsłonięcie tablicy  ku czci poległych 
na G órze Strac*cnia. Koło A braham czyków  
zwraca się z uprzejm ą prośbą o wzięcie jak 
nailiczniejszcgo udziału w tej uroczystości. 
F u trc t sztandarow y pożądany . Z b ió rka  o 
tiodz. 8.30 przy ul. K leparow skiej,. przed 
Z :k ładem  Braci A lbertynów .

P O S IE D Z E N IE  N A U K O W E  Polsk. 
Io w . M atem atycznego odbędzie  się 29 bm. 
(i godz. 20.15 w Instytucie M atem. U niw er
sytetu , ul św. M ikołaja 4 z nast. po rząd 
kiem dziennym : 1. O dczytanie p ro toko łu  z 
os:, posiedzenia, 2. K om unikaty: 1) D r. M. 
Koc „O zachow aniu się asym ptotycznym  
niektórych funkcji teoretyczno - liczbo
w ych", 2) D oc. dr. S. M azur „Przestrzenie 
funkcji ciągłych". 3) S praw ozdanie z lite
ratury.

-  Z \R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  Z W IĄ Z K U  b.
W ięźniów  Ideow ych zaw iadam ia, że w so
boto 29 bm. o godz. 16-tej odbędzie  się w 
remizie tram w ajow ej przy  ul. G ródeckiej

Ostre wystąpienie prem. Daladiera
przeciw taktyce komunistów na terenie Francji.

Paryż, 28. 10. (PA T ) D rugi dzień * 
kongresu partii radykalnej w M arsylii 
odbył się wyłącznie pod znakde.n prze* 
mówienia premiera Daladier.

Szczególne wrażenie na obecnych 
delegatach zrob’ła ostra i druzgocąca 
rozpraw a szefa rządu z partia komuni- 
styczną, której premier zarzucał, iż 
najpierw  zdecydowanie parła do w oj
ny światowej, a następnie sabofo.vała 
akcję rządu francuskiego na '•zecz c = 
b rony interesów Francji. Komuniści — 
zdaniem D aladier — uciekali się do 
najbardziej wstrętnych kłamstw, przyj 
mowanych jako prawda przez masy. 
których zaufania nadużyli. Tak ostra 
rozpraw a szefa rządu z metodami par
tii, do niedawna wchodzącej jeszcze do 
koalicji rządowej — zdaniem obecnych 
na sali — przesądz ła z górv sprawę 
ustosunkow ania się partii radykalnej 
do komunizmu. Ostateczne zerwań e 
współpracy radykałów  z partia kom u
nistyczną uważane jest na tle przem ó
wienia Daladier jako przesądzone.

Przedmiotem komentarzy były rów 
nież oświadczenia D aladier na temat 
polityki zagranicznej. Premier, uspra
wiedliwiając wobec kongresu aldykę

rządu francuskiego i stwierdzając, że 
ak t w M onachium  był aktem  rozsąd
ku, ułatwił znacznie zadan ie min. Bon- 
netowi, k tóry  w piątek w czasie dys
kusji nad polityką zagraniczną wygło
sić ma expose w obronie swojej poli
tyki. O ile chodzi o wytyczne polityki 
zagranicznej Francji na przyszłość, to  
zasadniczym interesem Francji jest u- 
trzym anie bezpieczeństwa i m ocnt pod 
kreślenie związku Francji z jej impe
rium kolonialnym , w którym  p rn ile r  
widzi przyszłość kraju.

Premier skonstatował następnie, iż 
podstaw ą polityki francusk ej jest ści
sła współpraca z Anglia. C haraktery
styczne, iż poza zwrotem o Anglii, pre 
mier poruszył jako odrębne zagadnie
nie tylko sprawę stosunków  francusko 
niemieckich, stwierdzając, że naród 
niemiecki i francuski mają dla siebie 
wzajemny szacunek, który powinien 
doprowadzić do wzajemnego porozu
mienia.

Daladier w końcu swego przemowie 
nia powróci! jeszcze raz do zag :dn e- 
nia komunistycznego, szczegó ln i ostro 
atakując sprawę propagandę Kon^n- 
ternu na terenie Francji.

Nota węgierska do rzędu republiki 
czechosłowackiej.

Praga. 28. 10. (PA T.) ągierski po
seł w Pradze hr. W etstein odwiedził 
wczoraj wieczorem o godz. 18.30 mini
stra spraw  zagranicznych dra Chval- 
kovsky‘ego i wręczył mu odpowiedź 
rządu węgierskiego na notę czeskosło- 
wacką z dnia 26 bm.

N ota rządu węgierskiego brzmi jak 
następuje:

Królewsko-węgierski rząd wyraża 
ubolewanie, że rząd republiki czesko- 
slowack.ej pomija zupełnym  milcze
niem wysunięty przez rząd węgierski 
projekt plebiscytów. Takie stanowisko 
rządu republiki czeskosłowackiej tym 
bard-iej zdziwiło rząd węgierski, że 
jego wniosek zupełnie wypływał z du
cha porozumienia monachijskiego, któ 
rym  rząd republiki czeskosłowackiej 
kierował się w dotychczasowych ro k o 
waniach, Rząd republiki czeskosl j- 
wackiej we wspomnianej uprzednio 
nocie utrzymuje, że „obecne rokow a
niu moga się odnosić ty lko do mnicj- 
szści węgierskiej**, ponieważ „pierwszy 
i drugi punk t protokołu dodatkowego 
do porozum ienia monachijskiego z 29 
września 1938 r. wspomina ty lko o poi 
skich i węgierskich mniejszóściach".

Jeżeli nawet tekst tych postano w ien 
wspomina ty lko o Niemcach. Pola
kach i W ęgrach, nie ulega jednak wąt
pliwości, że wspom niane postanowie
nia za podstawę przebudow y republi
ki czeskosłowackiej przyjm ują prawo 
samostanowienia ludów. Z  tego wyni
ka, że prawa zadecydowania o swych 
losach drogą plebiscytu nie można za
przeczyć tym  mniejszościom, k tóre pra 
gną z niego korzystać. Rząd węgierski 
jest zmuszony podtrzym ać swoje sta
nowisko.

Rząd czechosłowacki, w  omawiane! 
nocie oświadcza, że gotów jest przyjąć

; arbitraż Niemiec i W ioch, co dla rządu : 
czeskoslowackiego — zdaniem rządu . 
węgierskiego — zawiera w sobie obo- ; 
wiązek poddania się z góry decyzjom ; 
wymienionych państw. Jest rzeczą c- j 
czywistą, iż zakres orzeczenia arbitrów  i 
rozciąga się tylko na terytoria sporne, I 
a nie na te terytoria, co do których j 
istnieje już porozumienie między obu j  
rządami i których zajęcie przez woiska | 
węgierskie było wysunięte w nocje I 
z 24 października. Zdaniem rządu wę- j 
gierskiego, skład sądu rozjemczego i 
sposób jego działania należy powie
rzyć zainteresowanym mocarstwom.

Teżeli chodzi o propozycję czeską, że 
„decyzja arbitrów  pow inna ustalić spo 
soby i term iny opróżnienia przez woj
ska i władze czeskosłowackie teryto
riów, k tóre mają być przekazane do 
zajęcia ich przez wojska węgierskie*,

| zdaniem rządu węgierskiego projekt 
ten może się odnosić jedynie i wyłącz
nie do terytoriów  spornych. Z rej 
więc przyczyny rząd węgierski p rzy j' 
inuje natychm iastowe i bezsporne roz
mowy między rzeczoznawcami woj
skowym i węgierskimi i czeskoslowac- 
kimi dla przygotow ania i przyspiesze
nia w ykonania korc°w ych  zarządzeń. 
W  tym  celu attache wojskowy w Pra
dze nawiąże bezpośredni kontak t z od 
nośnymi władzami wojskowymi Cze
chosłowacji, R ząd węgierski przypo
mina rządow i republiki czeskoslowac- 
kiej, że od  samego początku rokow ań 
zawsze przywiązywał największą wagę 
do tego, aby kwestie terytorialne mię
dzy obu państwami były jak najszyb
ciej rozwiązane, oraz że uchvla sie od 
wszelkiej odpowiedzialności za na
stępstwa które mogłyby wyniknąć 
z przewlekania rokowań.

zebranie wszystkich Związków  N iepod le
głościowych W szyscy b. w ięźniow ie id eo 
wi, zamieszkali na terenie Lwowa wraz z 
rodzinam i, mającymi praw o do głosow ania, 
w inni obow iązkow o jawić się o godz. 15.30 
bok remizy.

KRONIKA MIEJSKA.
W yrwanie, torebki. Woliken Pepi (K lcpa- 

rowska 7a) doniosła policji, żc wczoraj wie 
czorem obok  jej dom u n ieznany sprawca 
w yrw ał jej to rebkę zaw ierającą 15 zł., k lu 
cze oraz dokum enta handlow e.

Potrącenie przez dorożkę. Ludw ik Steidel 
(22 Stycznia 99), jadać w ieczorem  dorożką 
na ul. L. Sapiehy, potrącił Z ygm unta W itt- 
m ana (Rutowskdego 23), k tó ry  doznał po 
tłuczenia ręki i kolana. Pierwszej pom ocy 
udzieliło  mu Pogotow ie ratunkow e.

A m atorzy bezpłatnej przejażdżki. W  are
sztach policyjnych osadzono dziś Floriana 
Landism ina i A nnę Łucyszyn, koryntiankę, 
k tó rzy  w ynajęli wczoraj w nocy  taksów kę, 
a gdy po 'dłuższej przejażdżce licznik wyka 
zał należytość w kwocie 11.80 zł. odm ów ili 
zapłaty . Okazaiku się, że oboje  by li kom 
pletnie pijani, w obec czego aż dio w ytrzeź
wienia oddiano ich ido aresztów  policyjnych.

K O N FISK A TA  D Z IE N N IK A  „LE 
POPULAIRE** 27 bm. N A  TERY TO 

R IU M  POLSKI.
W arszawa, 28. 10. (PA T ) W  socja

listycznym dzienniku paryskim  „Le 
Populaire" ukazała się dn. 27 bm. no
tatka, zawierająca niedopuszczalną na
paść na Polskę. W  związku z powyż
szym władze zarządziły zajęcie od
nośnego numeru tego pisma na całym 
terytorium  Polski.

N IE  B ĘD ZIE  W  TYM  R O K U  M E
D Y C Z N E J N A G R O D Y  N O BLA .
Sztokholm, 28. 10. (PA T ) Instytut 

Karoliński zdecydował, iz w roku bie
żącym nagroda N obla w dr/ale m edy
cyny nie będzie przyznana.

PIER W SZY  LO R D  A D M IR A L IC JI.
Londyn, 28. 10. (PA T ) Dotychcza

sowy m inister oświaty lord Stanhope 
m ianowany został pierwszym lordem  
admiralicji.

2 TEATRU WIELKJĘGO. 6 1

OSTATNIA NOWOŚĆ.
komedia Edwarda Bourdeta (przekład 
Boya-Żeleńskiego) w  reżyserii Stanisława 
Daczyńskiego, w  dekoracjach Mieczysława 

Różańskiego.
N a konferencji prasow ej — na wstępie do 

obecnego sezonu teatralnego — pow iedział 
dyr. Szpakiewicz, że ceniłby sobie recenzje 
teatralne, gdyby  zajęły się krytyką ściśle 
teatralną a nie — literacko-tekstow ą. Ze to , 
co recenzenci piszą o sztukach teatralnych 
jest miłe i m ądre, ale nie ma nic w spólnego 
z rozum ieniem  teatru. Stąd więc praca ten 
tru  niezrozum iana, praca aktora pozbaw io
na oceny rzeczowej itd  iitd. Słyszącemu te 
słowa przyszło na myśl Jedno przede wszy 
stkim : że ludzie teatru nie czytają uw ażnie 
recenzyj swej własnej tw órczości. P rzerzu
cają je ty lk o  w poszukiw aniu pochw al lub 
nagan, zakłdaiąc z góry , że recenzent i tak 
nie rozum ie się na teatrze, to  więc co pisze, 
to tylko liteiacńa w oda. 1 w tym pow ierz
chow nym  rozum ow aniu tkw i zasadniczy 
błąd.

K ażda interpretacja tekstu sztuki, granej 
na titetrum, w recenzji — jest śledzeniem  i 
interpretacją jej elem entów  teatrotw órzzych. 
N :c o literacką postać u tw oru idzie, gdy się 
rozważa jego elem enty, sktad'ov.e m ierzone 
kształtom sceny, osobow ością aktorów , ko 
relacją z epoką. I trzeba pamiętać, że praca 
recenzenta te a tra ln eg o  nie opiera się na wy 
ciągach z h isto rii literatury , ale iest — na- 
w skróś i przede wszystkim — działalnością 
tzatrologiiczną.

Skoro więc w recenzji więcej miejsca po 
święci się tekstow i sztuki niż jej w ykona- 
nu, może t;o znaczyć, że recenzent w ol o da 
nym zjaw isku teatralnym  mówić bardziej 
ogólnie, bardziej zasadniczo. Po pierwsze, 
bo b .z  uzasadnienia krytycznego trudno  o- 
ccnrć samą realizację, po d rug ie  zaś — le- 
piei o realizacji nic nie mówić.

W znow ienie na scenie lwowskiej — po 
latach przeszło  dziesięciu — ciekawej korne 
dii B ourdctą, nic zaznaczyło jej subtelnej 
uw udziclności. N ic przeprow adziło  granicy 
między bluffem  a dram atem , k tó ry  w nici 
tkwi. Są bowiem postaci rozdzielone od 
siebie sferam i odczuw ań. Jaąuelina — cała 
w gruncie rzeczy dram atyczn i i cały bluf- 
fia.rz — M oscat. Te postaci oży ły  też na 
scenie siłą i konstrukcją talentów  ich o d 
tw órców : Sam borskiego i' O ianow skiej. 

K ażde z n:zh grało dobrze — w raimach 
indyw idualnych m ożliw ość1 talentow ych 

oczywiście. A le taki M arechal — przecież 
to  postać w yraźnie dw udzielna. Musimy 
przecież w to  uwierzyć, że jest to  mężczy
zna czarujący. Prze: niego musimy uwie
rzyć w zakochanie Jaaueliny . I trzeba by ło  
niezwykle zdolnego aktora W ęgrzyna wta
jem niczyć w tę sprawę — nie w ,puśc ić  go 
sam nnas na koniku groteski jakiejś czy cze
goś takiego W ęgrzyn ro b ił co mógł, ile  
nie tędy  Szła droga Jego rol,:, M iał być tro 
chę miłym Iekkoduchem , trochę draniem , 
kazano mu być ty lko  rozbrykanym  głupta 
cem. N o i 1 rola Marka — człow ieka p ro s te 
go, słabego — który  n igdy  nie zrozum ie 
dw ud:zicln!ośoi żyda . Przełom  jego polega 
na tym , że przed tem był ty lko  n iezdarą, 
teraz będzie ty lko  cwaniakiem. K to inny 
po trafiłby  życie swe rozdzielcie m iędzy 
przeżycie samo a rejestrację m otywów. Ma 
rek nie. M arek będzie od tąd  już ty lk o  reje
strowa! m otywy. Biedna Jaąuelina.

I w tym dziwim y się reżyserskiej in te rp re 
tacji ,O statniej now ości", że w ostatniej 
sceniie każe Jaquc;lln:e być w esołą dow cip 
kować, błaznow ać. Tak nie jest. Jedna Ja- 
ąuclina wie. że M arek Skończył się dla niej 
jako człowiek, że będzie od tąd  ty lko  b ilz - 
nem literackim . I dlatego żarty  JaąueLny 
muszą brzm ieć trochę ironicznie a  trochę 
sm utno. Bo zakończenie kom edii B ourdeta 
odzyw a s:ę subtelnym , cichutkim dw udżw ię 
kiom. T rzeba ty lko ten dw udźw ięk usły
szeć.

K onstrukcja terenu scenicznego w ujęciu 
R óżańskiego stw orzyła specjalne w arunki 
atm osfery widowiska, Pow iedzm y — w a
runki w ybitnie pozytyw ne. Sztuka w ydała 
się jakaś piękniejsza i lepiej rozplanow ana.

B. W. Lewicki.

Program radiowy.
Sobota, 29 październ ika.

6,57 Audycj‘a po ranna, 11.000 A udycja  
dla szkół, 11.57 Sygnał czasu, 12.03 A u d y 
cja po łudn iow a, 14.00 M uzyka obiadow a, 
14.50 G iełda lw ow ska, 15.00 T eatr w y o b ra
źni, 15.30 M uzyka ob iadow a, 16.00 D zien
n ik  po łudn iow y , 16.05 W iadom ości gospo
darcze, 16.15 K ronika literacka 16.30 Re
cital śpiew aczy Edw ard i B endera, 16.40 
140 ru b li na  miesiąc, 17.15 K oncert, 18.00 
W iadom ości bieżące 1*8.05 A k tualna  poga
danka sportow a, 18.15 Rozm ow a ze słu
chaczami dyr. Ju liusza P e try eg o , 1830 A u 
dycja  dla Polaków  za granicą, 19.15 A u d y 
cja z okazji ..Dnia O szczędności", 19.30 
K oncert rozryw kow y, 20.35 D ziennik w ie
czorny  21.00 K apela ludow a, 21.55 G odzi
na  n iespodzianek, 22 55 A udycja  in fo rm a
cyjna, 23.00 O statn ie w iadom ości dziennika.

Giełda .z dn*a 28 października
W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIENIĘŻN A.

D ew izy: Belgia 90.10, Berlin 213.07, A m 
sterdam  289.40, K openhaga 113.50, L ond"n 
N . Jork  czek 531 i pół, kabel 531, O slo
127.50, Paryż 14.19, Praga 18.28, Sztokholm  
130.70. Papiery  procentowe: wewn. 65.50, 
inwest. 1 em. 83.75, 2 om. 84.88, 5 kolejow a
68.50, 4 prem ;. dolar. 43. A kcje: Eank Pol
ski 125 i pó ł, C ukier 36, W ęgiel 35, M o- 
drzejów  20 i pół, Ż yrardów  58.



„G A Z E T A  LW O W SK A " N r. 247 z dnia 29 października 1938 r. 3

Senat Uniwersytetu J . K. na Zam ku.
Uroczysta promocja na doktorów h. c. Pana Prezydenta R. P.,

Narsz. Śmigłego-Rydza i min. Becka.
W arszawa, 28. 10. (PA T ) Uniwer* 

sytet J2na Kazimierza we Lwowie, Ją* 
cząc się z. całym narodem  w radości 
z pow odu pow rotu Śląska Zaolzańskie 
go do Macierzy, nadał doktoraty  ho* 
ncrowe P. Prezydentow i R.P. Prof. 
Mościckiemu, M arszalkowi Śmigłemu* 
Rydzowi i Min, Beckowi.

Promocja odbyła sie w uroczystej 
lormie. Senat akademicki Uniw. J. K. 
przeniósł się w komplecie na teren 
W arszawy, gdzie wczoraj o godz, 
12.30 na Zam ku królewskim  odbyło 
się wręczenie dyplomów nowym  d o k 
torom  honorowym  lwowskiej Almae 
M atris.

Na uroczystości wczorajszej obecni 
byli m inister W .R. i O .P, prof. dr. 
ŚwiętosL- wski, podsekretarz stanu Te* 
rży AiexandrOwicz, prof. dr. Józef 
Patkowski, dyrektor Dep. M in. W .R. 
i O.P.. oraz rektorzy państwowych 
szkói akademickich w W arszawie i 
Senat Uniw. J.K.

Uroczystość odbyła sie w sali au= 
diencjonalnej.

0  godz. 12.20 wszedł na sale Senat 
Uniw. J. K., poprzedzony przez pedel; 
niosących berła.

Punktualnie o godz. 12.30 wszedł na 
salę poprzedzany przez adiutantów  i 
p. o. dyrektora pro tokołu  dyplomaty*, 
cznego — P. Prezydent R.P. w tow a
rzystwie M arszałka Śmiglego*Rydza i 
Min. Recka, w otoczeniu członków 
domu cywilnego i wojskowego.

P. Prezydent R.P., M arszałek Śmigły 
Rydz i Min. Beck zajęli miejsca na spe 
cialn e przygotow anych fotelach.

Po chwili wstał rektor Uniw. J.K. 
prof. Bulanda i wygłosił dłuższe prze* 
mówienie, w  którym  m.in. powiedział:

„Pan;e Prezydencie, Panie Marszal* 
ku. Panie M inistrze!

U niwersytet Jana Kazimierza prze* 
żywa dzisiaj wyjątkową chwilę w 
swych dziejach. Jest pełen radości i 
dumę-j bo przynosząc Panu. Panie Pre* 
zydencie. i W am , D ostojni Panowie, 
w dani najwyższe swoje odznaczenia, 
którym i rozporządza, czuje równocze* 
śnie, jak wielki zaszczyt spłvwa na ie= 
go stare m ury, na jego historyczne 
karty , na jego profesorów  i uczniów.

Pragnęliśmy gorąco wszyscy w owej 
dziejowej chwili, gdy radosny hejnał 
z nad O lzy uderzył w nasze serca, aby 
ta dzisiejsza, tak niecodzienna uroczy 
stośćł mogła się odbyć na macierzy* 
stym  terenie naszej W szechnicy, z bi* 
jącym sercem myślał o tej chwili 
Lwów, którego najgórniejsze wspom* 
nienia sprzed lat, z czasów wielkiej 
w ojny o niepodległość Polski, zwią
zane są z czcigodną osobą Pana, Panic 
Prezydencie, ten Lwów, k tóry  jest sto* 
lica Ziemi Czerwieńskiej, co dala nam 
Ciebie, Panie M arszalku, to miasto, 
k tó re  cieszyło się zawsze serdeczną 
życzliwością Pańską, Panie M inistrze.'1

Po przemówieniu rektora prom otor, 
dziekan W ydziału matematyczno*przy 
Todniczego dr. M ałachowski, wygłosi! 
p o  łacinie następującą formułę, premu* 
jącą P. Prezydenta R.P., której obecni 
wysłuchali, stojąc:

„Panu Ignacemu Mościckiemu, N aj
dostojniejszemu Prezydentowi Rzeczy* 
pospolitej Polskiej, k tóry  od najwcze* 
śniejszej młodości dążył do uwolnię* 
nia O jczyzny i z zaparciem siebie po* 
dejmowal wszelkie troski i trudy  do 
tego celu wiodące, k tó ry  odznaczając 
się niezwykłą wiedzą, wspaniałymi 
świadectwami swego geniuszu i wy* 
naiazkam i na najwyższa Zasłużył sla* 
wę, a chwałę i rozgłos Polski wśród 
narodów  obcych pomnożył, który, 
gdy jako prezydentow i bezpieczeń* 
stwo i godność Rzeczypospolitej Pol
skiej sobie miał powierzone w najbar* 
dziej burzliwym  stanie spraw europcj* 
skich, najbardziej przezornym  się oka* 
zał i najbardziej stałym,

1 z największą rozwagą i powagą w 
szczęśliwy sposób powiększył pano* 
wanie Rzeczypospolitej i wydatnie 
podniósł N arodu  polskiego Majestat,

przeto zarządzeniem W ydziału nauk

przyrodniczych, za zgodą Senatu uni* 
wersyteckiego honoris causa doktora 
filozofii m iano i godność z wszystkimi 
prawami i przywilejami Mu nadajemy 
i w dow ód tego niniejsze pismo opa* 
trzone pieczęcią U niw ersytetu wyda* 
jemy."

Po odczytaniu formuły, P. Prezy
dent R.P. wygłosił następujące prze* 
mówienie:

„Panie Rektorze, prześwietny Se* 
nacie!

Dziękuję serdecznie za przyznanie 
mi tytułu doktora honorow ego staro* 
żytnej i tak  zasłużonej W szechnicy Ja* 
na Kazimierza.

W  chwili tej jestem jednak pod wiel 
kim  wrażeniem innei jeszcze — n,e 
osobistej natury  — a mianowicie, że 
W asza W szechnica dala wyraz owego 
patriotyzm u właśnie w momencie po* 
wrotu zaolzańskich rodaków  wraz 
z ich ziemią do Macierzy. Jesieni ped  
wrażeniem patriotyzm u, który się wy* 
raził w nadaniu doktorów  honoro* 
wych osobom z grona najwięcej odpo
wiedzialnych za posunięcia, które do 
tego celu prow adziły — czy to w żmu* 
dnej j trudnej pracy dyplomatycznej, 
która musiała je poprzedzić, czy w pra 
Cy nad przygotow anym  pogotowia 
orężnego, czy wreszcie w ostatecznej 
decyzji tak w pore powziętej, tak waż* 
kiej, tak wielce odpowiedzialnej.

Decyzja ta była trudna, ale ułatwia* 
ło ją znakomicie wyczucie dążeń cale* 
go N arodu. Czuliśmy, że spełniamy 
wolę N arodu — to nam było wielce 
pomocne. Przyznam się, że gdyby się 
jednomyślności tych uczuć w Naro* 
dzie nie wyczuwało, gdyby nie było 
tych dowodów, że te uczucia istnieją, 
to  nasza decyzja tak bardzo odpowie* 
dzialna byłaby jeszcze trudniejsza.

Mieliśmy już sporo dow odów, że 
jeśli chodzi o takie momenty nadzwy* 
czajne wielkiej wagi, jak ten ostatni, 
to wówczas cały nasz N aród jest zjed
noczony i opanow any tymi samymi 
uczuciami.

Mam wiarę, że stopniow o Rząd nasz 
będzie mógł korzystać z tych wyczuć 
naszego N arodu także i przy spra* 
wach, k tóre jakkolw iek nadzwyczaj 
ważne, jednak takich momentów prze* 
łomowych, takich nagłych zrywów nie 
przejawiają.

Jestem pewny, że do tego dojdzie, 
a wówczas wszystkie prace, które sie 
dla rozw oju naszego Państwa i 
w dążeniu do jego potęgi podejmuje, 
będą się mogły znacznie szybszym 
tempem posuwać.

Za umocnienie mnie w tai wierze 
najserdeczniej W szechnicy Tana Kazi* 
mierzą dziękuję."

| Po przemówieniu P. Prezydenta rek* 
to r U niw ersytetu w towarzystwie pro* 
m otora wręczył P. Prezydentowi dy* 
plom.

N asteon ie  p ro m o to r W y d z ia łu  
P raw a d r  K am il S tefko  odczytał na*

stepu jącą form ule d o k to ra tu  Mar* 
szalka Sm igłego*Rydza:

„P an u  E d w ard o w i Smigłemu*Ry* 
dzow i, M arszałkow i P o lak ó w , n a j
znakom itszem u W o d z o w i W o js k  
P o lsk ich , k tó ry  w  czasie w o jny  bo* 
h atersko  walcząc o w yzw olenie Oj* 
czyzny, niezliczone odn iósł zwycię* 
stw a i w najw yższym  sto p n iu  przy* 
czynił się do  odzyskan ia i ustalenia 
granic P o lsk i, 

k tó ry  w o jsk a  po lsk ie  do  stanu  naj 
wyższej doskonałości dopro w ad ził i 
w  sprzęt zaopatrzy ł, żołnierzy i na* 
ró d  p o lsk i duchem  w spaniałym  n a t
chnął,

k tó ry  w ten  sposób  n a ró d  po lsk i, 
kształtu jąc j ucząc dzielności oby* 
w ateli i cnoty , pobudził i tak  ośmie* 
lił, że jego trudem  i zasługa ziem ia 
ślaska p o łożona  za rzeka O lza przy* 
łacza się teraz i pow raca do  Ojczy* 
zny,

p rzeto  zarządzeniem  W y d z ia łu  
P raw nego i za zgodą Senatu  uniwer* 
syteckiego h o noris  causa d o k to ra  
p raw  m iano i godność ze w szystk im i 
praw am i i p rzyw ilejam i m u n ad a je
m y i w d o w ó d  tego  niniejsze pism o 
opatrzone pieczęcią un iw ersy te tu
w ydajem y".

P . M arszałek Sm igły=Rydz, odbie* 
rając dyp lom  z rąk  Senatu , w yraża 
serdeczne podziękow anie.

Z  kolei z tym samym ceremoniałem 
odbyła się uroczystość promocji m i
nistra spraw zagr. Józefa Becka.

Prom otor W ydziału hum anistyczne
go prof. K onstanty C hyliński odczy* 
tuje następującą formule doktoratu : 

„Panu Józefowi Beckowi, Najdostoj* 
niejszemu Spraw Zagranicznych Rze* 
czypospolitej Polskiej M inistrowi, któ 
ry  po wielu trudach wojennych, p o d 
jętych dla wyzwolenia Ojczyzny, pod* 
jął powierzone sobie do prowadzenia 
i kierowania sprawy zagraniczne Rze* 
czypospolitej Polskiej,

k tó ry  broniąc i powiększając god* 
ność i majestat N arodu polskiego wo= 
bec obcych narodów , najwyższy sza* 
cunek zdobył i wzmocnił, 

k tó ry  w skutek tej przezorności i 
mądrości, jaką się odznacza, odwiecz* 
ne ziemie śląskie przed 600 laty od 
P olskj oderwane odzyskał i do współ* 
nej naszej Ojczyzny przyłączył,

przeto zarządzeniem W ydziału hu 
manistycznego i za zgodą Senatu uni* 
wersyteckiego honoris causa doktora 

I fiio^ofij miano i godność ze wszystki* 
mi prawam i i przywilejami M u nada* 
jem y i w dow ód tego niniejsze pismo 
opatrzone pieczęcią U niwersytetu wy* 
dajem y."

Po odczytaniu dyplom u p. min. 
Beck wyraził Senatowi serdeczne po= 
dzipkowanie.

Uroczystość promocji skończona.
Po  krótkim  cercie P. Prezydent R.P. 

podejm ował obecnych śniadaniem.

Czesi nie chcą plebiscytu —
żądają włątiena Rumunii c!a arbitrażu.

B udapesz t, 28. 10. (P A T ) Oma* 
w iajac odpow iedź rządu  czesko-sło* 
w ackiego, p rasa w skazuje, że stano* 
w isko  P ragi jak o b y  u k ład  monachij* 
ski przew idyw ał ty lk o  uregulow anie 
sp raw y  m niejszości niem ieckiej, ool* 
skiej i w ęgierskiej jest r e w a  p róbą  
krę tactw a rząd u  czesko=słowackiego.

P ostanow ien ia  m onachijsk ie — pi* 
sze „M agyarsag" — bedą dop iero  
w tedy  w  zupełności zrealizow ane, 
gdy  rów nież inne narodow ości w 
C zecho-S łow acji opow iedzą sie o 
sw oim  losie. M ów iąc o w yborze 
przez rząd  p rask i rozstrzygnięcia 
sp raw y  przez arb itra , cała prasa 
w skazuje, że C zesi najw idoczniej o* 
baw iaja się p leb iscy tu , k tó ry  na* 
pew no w y p ad łb y  n a  korzyść W ę* 
gier.

D zienn ik i sprzeciw iają się powo*

> łan iu  na arb itra  rów nież i R um unii, 
| k tó ra  pozosta je  z Czecbo=Słowacją 

w zw iązkach sojuszniczych oraz nie 
jest zain teresow ana w  konflikcie 
czesko-słow acko*w egierskim . P oza 

tvm  prasa podkreśla , że R um unia 
nie m oże być uw ażana za m ocarstw o.

C zesi nie ty lk o  odrzucili w niosek  
p leb iscy tu  — pisze „P esti H irlap "  —• 
ale s tara ją  sie jeszcze w  ostatn iej 
chw ili skom plikow ać spraw ę arbitra* 
żu. Rzeczą najbardziej n iepokojącą 
jest dążenie rząd u  czesko*słowackie* 
go d o  ponow nego  odw leczenia ter* 
m inu przekazania już przyznanych 
W ęgrom  terenów . R ząd  w ęgierski 
nie m oże zgodzić sie n a  dalsza zwło* 
ke. N a ró d  w ęgierski nie m oże dalej 
patrzeć na ucisk  sw oich b raci w  Cze- 
chosSłowacji.

O becna odpow iedź rząd u  czesko*

słow ackiego nie iest zadaw alniająca, 
mimo, że w ykazuje pew na popraw ę 
w s to su n k u  d o  poprzedn iej. Nie* 
mniej jednak  tak ty k a  odw lekan ia 
stosow ana jeszcze przez rzad  czesko* 
słow acki m usi być wreszcie porzu* 
eona, jeżeli rzad  ten  pragnie zg o d n e
go załatw ienia spraw y. M ów iąc o 
węgierskim  p ro jekcie  sądu  arbitra* 
żow ego „P ester L loyd" podkreśla , 
że W ę g ry  zap roponow ały  3 mocar* 
stw a: W ło ch y . N iem cy i P o lskę .
M ocarstw a te sa odpow iedzia lne za 
rozbudow ę i u trw alen ie p o k o ju  
w tej części E u ro p y . W  zadaniu  
Czecho*Słow acji w łączenia d o  sądu  
arb itrażow ego  R um unii d o p a tru je  
sie dziennik  w ęgierski chęci now ego 
ożyw ienia zbankru tow anej M ałej 
E n ten ty  i uczynienia iej znow u ele* 
m entem  n iep o k o ju  w  E urop ie .

Japonia zamierza 
dalej walczyć z Chinami.

Tokio, 28. 10. (PAT.) M in. w ojny 
Itagaki oświadczył dziś, w  oficjalnej 
deklaracji, że zdobycie przez Japończy 
ków H ankou, nie może być w żadnym 
w ypadku zapowiedzią zaniechania dal 
szego zwalczania rządu CzangsKai* 
Szeka.

Polityka Japonii w  stosunku do 
C hin jest jednoznaczna i celem jej jest 
usunięcie zaprzyjaźnionego z M oskwą 
i wrogiego Japonii rządu Czang-Kai* 
Szeka.

Przebudow a C hin przeprow adzona 
zostanie w sposób zdecydowany, przy 
czym naród japoński wypełniając swą 
dziejową misję, zmuszony będzie do 
poniesienia dalszych ofiar i zjednocze
nia się we wspólnym wysiłku.

T o k io , 28. 10. (P A T ) W czo ra j 
c  godz. 18 opub likow ano  w T o k io  
oficjalny k o m u n ik a t cesarskiej kwa* 
tery  głów nej, donoszący , że w o jsk a  
japońsk ie  zajęły całość ob szaru  W u  
hang, w raz z m iastam i H a n k o u , W u  
czang i H an y an g . K o m u n ik at ten  
rozp lakatow ano  na p rzepełn ionych  
tłumami ludności ulicami w śród wy* 
cia w szystk ich  syren m iasta  i d łu g o  
niem ilknących, trium falnych  o k rzy 
k ó w  „B anzaj".

Układ lotniczy Polski 
z Jugosławią.

Bialogród, 28. 10. (PA T ) W czoraj 
podpisany został tutaj przez szefa lot* 
nictwa cywilnego Jugosławii płk. Jo* 
vonovicza i mjr. pil. M akowskiego, na 
czelnika M inisterstwa kom unikacji RF 
układ lotniczy, w  myśl którego 1’olskie 
Linie Lotnicze „Lot" zyskały w drodze 
wzajemności praw o przelotu nad ob* 
szrem Jugosławii.

U kład ten pozwoli polskim  Liniom 
Lotniczym „Lot" na przeprow adzenie 
linii na Bliski W schód juz od 1 Psto* 
pada szlakiem na B udapeszt—Biało* 
gród—A teny zamiast, jak dotychczas, 
przez Bukareszt i Sofię.

Zapowiedź słowakizacii 
szkolnictwa.

Bratysława, 28. 10. (P A T ) Słowacki 
m inister szkolnictwa Czernak w wv* 
wiadzie, udzielonym  korespondentowi 
dzienn;ka „Slovensky Hlas ‘. oświad* 
czył, że głównym punktem  ;ego pro
gramu jest zupełna słowakizacja szkol* 
nictwa słowackiego w najbliższym cza* 
sie. Dotyczy to w pierwszym rzędzie 
uniwersytetu w Bratysławie, który po 
usunięciu z niego żywioiów antysło* 
wackich stanie się pierwszorzędną pia* 
cówką słowackiej pracy i ku ltury  na* 
rodowej. W  szkołach średnich akcja 
ta już się rozpoczęła, kierownictwo 
szkół średnich przeszło iur w znacznej 
części do rąk słowackich, a gdzie to 
jeszcze nie nastąpiło, to  stanie s.ę w 
najbliższych dniach.

Aresztowanie premiera 
Rusi Podkarpackie!

Praga, 28. 10. (PA T ) W  kołach P °5 
inform owanych krążą uporczywe po* 
głoski o aresztowaniu b. premiera Ru
si Podkarpackiej B rody‘ego.
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W pożytecznej służbie 
dzieciom i młodzieży.

Bez rozgłosu i reklamy, nie mniej 
jednak z dużym  pożytkiem  społecz* 
nym pracuje na terenie Lwowa Komis 
tet O bywatelski Polek Ligi Kobiet. 
Jedną z najważniejszych pozycji prac 
Ligi Kobiet stanowi O chronka i Inter 
nat im. Józefa Piłsudskiego, mieszczą* 
cy się we Lwowie przy ul. Jabłonow* 
skich 17. W  ostatnim  roku  korzystało 
2 opieki tych zakładów ogółem 135 
dzieci obu płci w  w ieku od 3 do 18 
lat. Pod stałą opieką było 86 dzieci, w 
tym w internacie 51, zaś w przychodni 
30. Te ostatnie spędzają w ochronce 
czas poza pracą szkolną, otrzymując 
pomoc w nauce i wyżywieniu, pod o* 
pieką fachowych sił pedagogicznych. 
W wychowaniu kładzie się równomier 
ny nacisk zarów no na rozwój fizycz* 
nv jak i umysłowy. Dzieci z internatu 
(przeważnie sieroty) uczęszczają do 
szkół różnego typu, w  szczególności 
dających im przygotow anie zawodo* 
we oraz otrzym ują (tak stałe jak i 
dochodzące), przybory szkolne i pod* 
ręczniki. Dba się też i o rozrywki 
kulturalne. Zakład posiada bibliotekę 
(1356 książek), abonuje kilka czaso* 1 
pism dla dzieci i młodzieży, a zamiło* 
wania muzyczne kształci i pogłębia 
radio oraz nauka śpiewu chóralnego i 
lekcje muzyki. Poza tym  młodzież 
uczęszcza do  teatru, kina, na koncer* 
ty, a istniejące na terenie Z akładu 
dwie organizacje młodzieży (Koło 
M łodzieży Czerw. Krzyża oraz Koło 
M iłośników Książek) zajmują się u* 
rządzaniem  różnych okolicznościo* 
wych uroczystości, rozwijają żywą 
działalność społeczną i charytatyw ną, 
oraz pogłębiają zdobytą wiedzę teore* 
tycznie i praktycznie, przygotowując 
się na samodzielnych, uświadomio* 
nych i wartościowych obywateli.

Dzieci mają zapewnioną stałą opie* 
kę i pomoc lekarską, sprawowaną bez 
interesownie przez k ilku lekarzy, 
Przychodnię Przeciwgruźliczą i Klini*
ki U. J. K.

W  każdym  roku zakład urządza ko 
łonie wakacyjne o charakterze wypo# 
Jczynkowoswychowawczym. Odżywia 

nie dzieci jest bardzo racjonalne i do* 
stateczne (5 razy dziennie) i składa 
się 2 mięsa, pieczywa, tłuszczu, mąki 
krup, mleka, kakao, jarzyn, ziemnia* 
ków, owoców, cukru i marmolady. 
Koszt dzienny wyżywienia i utrzyma* 
nia dziecka w internacie wynosi ok.
1.38 zł., w przychodni ok. 0.66 zł.

Ogłoszenia urzedowe.
l i c y t a c j e . ‘

II. Km. 440/36. O bw ieszczenie o  licytacji 
K om ornik  Sądiu Grodizkietgo Zam iejskiego, 
rew . II we Lwowie obwieszcza, że. dn ia  29 
listopada 1938 O' godz. 10 przedpołudniem  
odbędtzie się w  Sadzie Grodlzkim Zam iej
skim w e Lwowie, p rzy  ul Kazimierza Wiel* 
kiego 34, w  sali n r. IV. Licytacja realności 
położonej we Lwowie - Zam arstynow ie ul. 
Lwowska 10, o b j. w yk. h ip . L. 11 50 i 2) 
448 ks. gr. gm. kat. Zamars-tynów. prawa* 
Uzonej p rzy  Sądzie G rodzkim  Zam iejskim  
we, Lwów ie d łużn ików  Emilii z H artw ichów  
Siwek, Jadw igi Siwek, A leksandra  Siwka i 
O ttona  S w k a  w łasnych a sk ładających się:
1) w hl. 50 z pg r. Ikat. 53/2 i obud . Ikat. 35/1 
o łącznej pow ieclirzchri 572 s. kw . n a  k tó 
rych znajdu ją  się: 1) Jom  m ieszkalny fro n 
tow y, parterow y, m urow any, nii podp iw n i
czony, kry ty  gontem , 2) budynek  mieszkał* 
ny  parterow y, m urow any, niepodpiwm iczo- 
ny , k ry ty  gontem , 3) b u dynek  w arsztatow y, 
Jednopiętrow y, m urow any, k ry ty  bdachą, 
zaw ierający halę m aszynow ą w ytwórnię 
tubek  n a  lo d y , mieszkanie jednoizbow e i 
pracow nię stolarska. 4) b u dynek  murowa* 
ny , parterow y, podp iw n iczo n y  kryty bla
chą, użyry jako pracow nia ciesielska, 5) 
budynek  w arstatow y, parterow y, m urow a
ny , zaw ierający w arstat stolarski, 6) ustęp  
m urow any, 7) poddasze drew niane, k ry te  
deskam i, 8) studnia z ru r  betonow ych , 9) 
szopa drew niana, k ry ta  gontem , 10) d rew u
tnia, budvnek  drew niany, kryty  papą , 11) 
drew utnia i kurn ik , budynek  m urow ane, 
b lachą  kryty , nie w ypraw iony, 12) szopa na 
trzask i, budy .rek drew niany, k ry ty  blachą, 
13) śm ieciarka drew niana, k ry ta  blachą, 14) 
maszt na  przew ody elektryczne, 15) dwa 
podldbsza otw arte, kryte papą. 16) ogrodzę* 
r ie , 17) 2) d rzew  ow ocow ych. 181 24 k rza
ków  ow oc w y c h . 191 4 róże szlachetne. 20) 
m aszyny <Jio prow adzenia faibrvki stolar* 
skiej potrzebne, a w  p ro toko le  opisu i  osza 
cowanda ściśle w yszczególnione. 2) whl. 
448 z pgr. 'ka t. 56/2 o  pow. 41 s. kw. sramo- 
wiiące ogród , w  którym  znajdu ją  się trzy  
drzew a ogrodOwe ogrcdiz< nie, o cen io n e j: 
realność I) obj. w hl. 50 na  kw otę 46.060.08 
zł., II) obj. w hl. 448 n a  kw otę 2.015 zł. 27

gr. Cena w yw ołania w ynosi odnośnie real

ności ad I) 30.706.72 zł., zaś ad  II) 1.343.52 
zł. Rękojm ię w w ysokości ad  I) 4.606 01 
złotych, — ad II) 201.53 zło tych — 
w inien złożyć p rzystępujący  lo  przetargu 
licytant w  gotów ce a lbo  w  takich papierach 
wa.rtośoiowych b ąd ź  książeczkach wkładko* 
wych insty tucji, w  k tórych w olno umiesz* 
czać fundusze m ałoletnich z tym , że pa
piery  w artościow e przyjęte będą  w warto* 
ści trzech czw artych części sum y giełdowej. 
Przy licytacji będą  zachow ane ustawow e 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkow ym  
publicznym  obw ieszczeniem  nie będa  po* 
dane w arunki odm ienne do wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te p rzed  rozpoczęciem  -przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zwoi* 
nienie nieruchom ości lub  jej części od  
egzekucji i że uzyskały postanow ienie 
wlaściweigo Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  riągu ostatnich dw óch tygo
dni p rzed  licytacją w olno oglądać nieru* 
chomość w dnie pow szednie od  godziny 
ósmej do osiem nastej, akta zaś postępowa* 
r.ia' ‘ egzekucyjnego m ożna przeglądać w 
Sądzie. D o organów  W ładzy publicznei i 
instytucji Dublicznych pow ołanych do  zgła* 
szania należności z ty tu łu  podatków  i in 
nych danin publicznych zwracam się z we* 
zwaniem aby najpóźniej w  term inie licyta* 
cji zgłosiły zestawienie podatków  i innych 
danin  publicznych należnych po  dzień li* 
cytacji p o d  rygorem  u tra ty  mogącego im 
służyć z ustaw y pierw szeństw a zaspoko
jenia.
K om ornik Sądu G rodzkiego Zam iejskiego.

R ew in i II.
Lwów, 29 września 1938. 4050K

szczenię o licytacji ruchom ości. K om ornik 
Sądu G rodzkiego w G rzym ałow ie T eodo r 
Butkow ski mający kancelarię w  Grzymało* 
wie, ul. M ickiewicza nr. 276, na podstawie, 
art. 602 kpc. podaje  do publicznej w iado
mości ie  dn a 9 listopada 1938 r. o godz. 
8 w Stawkach odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchom ości, należących do Józefy z Zaw i
stowskich U jejskiej, składających się z: 1 
kilim u dużego, 3 kilim ów  m niejszych, 2 o- 
tom any, 1 k redensu pokojow ego, 2 lustra 

j wielkie, 1 b iurka, 4 szafy, 8 k rzes tl 1 kana 
py, 2 łóka żelazne, 2 konie w yjazdow e (ka 
sztany), 1 pow ozu z. budą płócienną, 2 ja 
łów ki, 2 krow y i 1 sanie zalubnie, oszaco
w anych r:a łączną sumę zł. 2.620. R uchom o 
ści można oglądać w dniu  licytacji w  miej
scu i czasie wyżej oznaczonym . 4046K 

K om ornik Sądu G rodzkiego. 
G rzym ałów , 26 październ ika 1938.

II. Km. SI2/3S i 760/38. O bw ieszczenie o 
licytacji ruchom ości. K om ornik Sądu  G ro 
dzkiego w  C zortkow ie, rew iru II. Broni* 
rJaw Frohosch. mający kancelarię w  Czort- 
kowie w gm achu Sadu O kręgow ego, pokój 
nr. 36, na podstaw ie art. 602 ikpc. podaje 
do publicznej w iadbm ości, że dnia 14 listo 
pada 1938 r. o godz. 9.15 w C zortkow ie. ul. 
Szopena odbędzie się pierwsza licytacja ru 
ch om oś et, należących do Cha: ma Finkelma- 
na. kupca w C zortkow ie, składających się 
z 20 m5 desek św ierkow ych heblow anych 
4/4 i 5 4 oraz 20 m3 la t świerkowych 4/4 i 
5 4. oszacow anych na łączną sum ę 2.400 zł 
Ruchom ości m ożna oglądać w dn iu  licyta
cji w miejscu i czasie w yżej oznaczonym . 

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rewiru II. 
C zortków , 25 października 1938. 4045K

III. Km. 714/57. V. E. 515/37. Obwieszczę 
nie o II. licytacji nieruchom ości. K om ornik 
Sadu G rodzkiego w Stanisław ow ie, Rew. 
III M arceli Szamocki. mający kancelarię w 
Stanisław ow ie, ul. Fietiacikiego N r. 53, na 
podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje d o  pu  
bliczncj wiadomości, żc dlnia 7 g rudnia 193S 
r. o godz. 11.30 w Sądzie grodzkim  w Siani 
slawowiie. B iuro nr. 37, odbędzie się sprze
daż w drodze publicznego przetargu nale
żących: I. d o  d łużn ików  Kazim ierza Rosz* 
kiewicza i A nny Roszkiewicz n ieruchom o
ści położonych przy ul. śn ieżnej, N r. orj. 
46, 1) obj. whl. 336, obejm uącej pgr. 2539^5 
o powierzchna 105 L. m 2, 2) obj, whl, 4849. 
obejm ującej pgr. 2544/17 o  pow ierzchni 562 
m, 2. wpisanych w księdze gruntow ej gmi
ny kat. S tanisław ów  a tw orzących jeden 
kom pleks. N a pgr. 2539/5 rozpoczęto w r. 
1928 budow ę dom u mieszkalnego, m urow a
nego, parto rowego, mieszkaniem n a  pud- 
daszu. W ykonany  w 60 -proc. D ach kry ty  
b lachą pocynkow aną. N a pow yższej parceli 
znajduje j.ę 30 sztuk  d rzew  ow ocow ych. 
N a pgr. 2544/17 znajduje się dom  mieszkał* 
ny parterow y, do którego przylega szopa. 
D ach kryty blachą poeynkow aną. N a  tej 
parceli znajdu ją  się i ikżc 2 kurnik i z d rze
wa, do k tórvch  przylega w ychodek d rew 
niany, studlma biita, oparkanienie ma 29.50 
mb. U. d o  d łużn ika  Franciszka Roszkiewi- 
cza połow y nieruchom ości położonej przy 
ul. Śnieżnej obj. w hl. 4981 ks. gr. Stanisła
wów, obejm ującej pgr. 2544/1 na  której 
znajduje się dom  mieszkaillnv parterow y, 
d rew niany, będący przedłużeniem  dom u 
znajdującego się na pgr. 2544/17 o spólnym  
dachu. N ieruchom ości obj. w hl. 336 i 4849, 
oszacow ane zostały  na sumę 5190 zł., cena 
zaś v  yw ołania w ynosi 3460 zł. Przystępują* 
cy do przetargu obow iązany jest złożyć rę- 
kojlmię w  yyysokości 519 zł. Połow a n ieru 
chomości obj. w hl. 4981 oszacow ana zo 
stała na sum ę 1000 zł., cena zaś w yw ołania 
w ynosi 666 złotych 67 groszy. P rzystępu
jący d o  przetargu obow iązany jest zło* 
żyć rękojm ię w wysokości 100 złotych. 
Rękojm ię należy złożyć w  go tow tfn ie  albo 
w  takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj w 
których w olno umieszczać fundusze m ało
letnich, P ap iery  w artościow e przyjęte będą 
w  w artości trzech czw artych części ceny 
g iełdow ej. Przy licytacji b ęd ą  zachow ane 
ustaw ow e w arunki licytacyjne, o ile do* 
datkow ym  publicznym  obw ieszczeniem  nie 
będą podane  do  wiadomości w arunki od* 
m ienne Pi aw a osób  trzecich nie b ęd ą  prze* 
szkodą d o  licytacji i p rzysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzi żeń jeżeli 
osoby  te p rzed  rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu , że w niosły  pow ództw o o 
zw olnienie n ieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały  postanow ienie w ła
ściwego Sądu, nakazujące zaw ieszen ie  egze. 
kucji. W  ciągu ostatnich dv.óch tygodni
przed licytacją w olno  oglądać n ierucho
mości w dn i pow szednie o d  godlziny 8-ej
do 18-tej, ak ta zaś postępow ania egzeku 
cyjnego m ożna przeglądać w Sądzie gro* 
dzikim w Stanisławow ie, ul. Bilińskiego, sa
le n r. 39 ? 4022K

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru III.
S tanisławów , 19 października 1938.

III. Km. 1860/30. Obwieszczenie. K om or
n ik  Sądu  G rodzkiego M iejskiego w e Lwo* 
wie, rew iru  III. z  siedzibą urzędow ą przy 
ul. Janow skiej 50, na zasadzie art 602 kpc. 
o b y feszcza, że w dniu  4 list.wpada 1938 r. o 
godzinie, 9tej od b ęd z ;e się licytacja publicz 
n a  ruchom ości, należących do d łużnika w 
lokałlu we Lwowie p rzy  pł. Bema 1, 3 apara  
ty  fenmennacyjtne do octu, oszacow anych 
nai łączną sumę 1.200 zł., k tó re  modna o- 
glądać w  dlndu licytacji w  m iejscu sp rzeda
ży w czasie 'vyżej oznaczonym . 4044K

K om ornik  Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
R ew iru  III.

Lwów, 8 października 1938.

Km. 260/38. Spraw a w ierzyciela C en tra l
nej M ałop. Kasy O szczędn. Lwów. Obwie-

III. Km. 1480,38. Obwieszczenie, W ierzy
ciel M iejska Kom. Kasa O szczędności we 
Lwr-w.e, D łużnik  Ida Halipem i nie!,. M aks 
rla lpern  we Lwowie, ul. Janow ska 48. K o
m ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego we 
Lwowie, Rewiru III. u rzędujący we Lwo* 
wie, p rzy  ul. Janow skiej 50, na zasadzie 
art. 679 kpc. obwieszcza, że w dniu 29 Ii* 
stopada 1938 r. od godziny  12.30 w poł. w 
sali rozpraw , o.ddz. I. drzw i n r. 5 Sądu 
G rcdzkicgc M iejskiego we Lwowie, ul. Są
dow a 7, odbędzie się 1-szr sprzedaż z p u 
blicznej licytacji nieruchom ości obj. whl. 
3077 II. ks. gr. gm. m. Lwowa, 'składającej 
się z parceli bud. 3891 T , parceli grunr. 
4569/1. i parceli grunt. 4569/3, n a  której 
znajdu je  się budynek  jednopiętrow y, mie
szkalny, czynszow y, frontow y — 2 b u d i r i 
I-i jednopiętrow e oficynowe, w ychodki, b u 
dynek oficynow y parterow y m ieszkalny, 
w arsztat m echaniczny, 3 stajnie, kom órki, 
gnojów ki, przy ul. Janow skiej 48, pow iecie 
lwowskim , w ojew ództw ie lwowskim , obej
mującej pow ierzchni 573.1/2 sążni kw. (20 
a 62 tn. kw.), k tóra  stanow i w łasność Idy 
i miel. M aksa Halp^rtoów. N ieruchom  jść 
ta ma u rządzoną księgę hipoteczna w Są
dząc O kręgow ym  we Lwowie, Pow yższa 
n ieruchom ość została oszacow ana n a  sumę 
70.059 zł. 06 gr. Sprzedaż zaś rozpocznie 
się od  ceny w yw ołania, tj. od kw oty  52344 
zł. 21 gr. L icytant przystępujący  do p rze tar 
gu pow inien złożyć rękojm ię w  gotowdźnie 
w kwocie "006 zł. albo  w  takich pap. w art. 
b ądź  książeczkach w kładkow ych instytucyj; 
w których w olno umieszczać fundusze mało 
letnich i że papiery  w artościow e przy jęte  
będą w- w artości 3/4 części ceny giełdow ej. 
Przy licytacji będą zachow ane ustawow e 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkow ym  pu* 
fclic znym obw ieszczeniem  nie będą podane 
do  w iadomości w arunki odm ienne; że 
prawa osób  trzecich nie b ędą  p rze
szkodą do  licytacji i przysądzenia w ła
sności na rzecz nabyw cy bez zastrze
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem  
przetargu nie złożą dow odu, że w nio
sły pow dóztw o o zw olnienie nieru* 
chomości lub  jej części od  egzekucji i żc 
uzyskały postanow ienie w łaściwego Sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji, że w 
ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed1 licytacją 
w olno oglądać nieruchom ość w dnie  pow 
szednie od godz. S*ej do 15«ej, akta zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna p rze
glądać w sekretariacie I. O ddziału  Sądu 
G rodzkiego M iejskiego we Lwowie.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru III.

Lwów, 13 października 1938. 4031K

U PA D Ł O ŚĆ .
Co 369 5S. Postanow ienie. D nia 20-go 

paźdz-ernika 1938 r. Sąd O kręgow y w 
C zortkow ie w sprawie w niosku M aurycego 
Estery- i C haslda M onheitów  w M yszkow ie
0 przedłużenie odroczenia w ypłat wyzna* 
cza się rozpraw ę na dzień 9 listopada 1938 
godzina 12, sala 61, w  tu t. Sądlzie. W ierzy
ciele mogą na  rozpraw ę p rzybyć  osobiście 
lub  przez pełnom ocników . W ojtasiew icz 
w. r. 4047K

U Z N A N IE  Z A  ZM A R Ł E G O .
T. 36/38. Edykt. M ichał T urok  syn M a

rii; u rodżony  w D rohobyczu  24/11 1865 r. 
został p o b rany  w r. 191+ podczas drugiej 
m obilizacji do podw ćd  b armii austriackiej
1 zaginął. W iadom ości o zagin.onym  nale- 
"y udzielić tut. Sądow i k tó ry  po upływ ie 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego 
cćykfu  w yda ostateczne orzeczenie. 4048

Sad O kręgow y W ydzia ł I.
Slryl, 19 października 1958.

T. S9'37. Józef K uźniar, u rodzony  10*go 
marca 1864 w H andzlów ce pow . I ańcut. 
syn Franciszka, w yjechał w 1906 r. do  A m e 
ryki i tam zaginął ulegając prawdlopodob* 
nc w ypadkow i kolejow em u. Celem n znaria  
go za zm arłego, wzywa się. aby  zaw iado
miono Sąd o  zaginionym  d o  jedńego roku.

Sąd O kręgow y.
Rzeszów, 22 czerwca 1938. 4035

OG ŁOSZENIA PRYW ATNE.

GALICYJSKIE TOW ARZYSTW O  
NAFTO W E „GALICTA" Spółka Akcyjna.

I. OGŁOSZENIE.
D n ia  21-go listopada 1938 r. , godz. 12 

w  południe
odbędzie się 

XXXVII. ZW YCZAJNE W ALNE ZGRO
M A DZENIE  

Galicyjskiego Towarzystwa N aftow ego  
Galicja" Spółki Akcyjnej 

w lokalu filii tegoż Towarzystwa we Lwo
wie, ul. Kościuszki 1. 8 

z następującym  porządkiem  dziennym ;
1) Powzięcie uchw ały o spraw ozdaniu  z 

czynności, o bilansie i ó rachunku zysków  
i stra t 1937/1938, jakoteż o spraw ozdaniu 
R ady  N adzorczej i Komisji Rewizyjnej. Po* 
wzięcie uchwały o użyciu czystego zysku.

2) U dzielenie pokw itow ania w ładzom  
Spółki.

3) W y bór członków  R ady N adzorczej; 
pow ierzenie poszczególnym  członkom Ra
dy N adzorczej szczególnego zakresu dzia 
lania; oznaczenie pobo rów  dla członków  Ra 
dy N adzorczej. i

4) "W ybór Komisji R ew izyjnej; oznacze
nie poborów  dla członków  Kom!>9 Rewi
zyjnej.

5) Zmilana § 4 lit. 2 statutu.
Proponuje, się:
„D otychczasow e brzm ienie:
„Rok obro tow y rozpoczyna się z io icm  

1 maja każdego roku i kończy się z dniem  
30 kwietc.ńa następującego roku", 

zastąpić brzm ieniem ;
„Rok obro tow y jest zgodny z rokiem 

kalendarzow ym  i rozpoczyna się z dniem 
1 stycznia a kończy się z dniem  31 g rud
nia kużde-gj roku.

W  zw iązku tvm  rok obro tow y, rozpoczy 
na jacy  się w edle dotychczasowi brzmię* 
nia § 4 lit. 2 statutu z dniem  1 maja I93S. 
kończy się z dr-Jem 31 grudlnia 19 58".

K ażdy akcjonariusz, k tó ry  chce uczestni* 
czyć w W alnym  Zgromadzeń-,u, w inien, sto 
sownic do postanow ień § 12 statutu, z ło 
żyć akcje wraz z kuponam i najpóźniej na 
7 dn i p rzed terminem W alnego Z grom adze
nia, t. j. do dnia 14 listopada 1 >3S r. 
w kasie Spółki we Lwowie, ul. Kościuszki 8, 
k tóri to  akcje przed ukończeniem  W alnego 
Z grom adzenia nie zostaną w ydane. Zam iast 
akcyj mogą być złożone zaśw iadczenia o  
z łożeniu  akcyj w raz z kuponam i u n o ta riu 
sza w  krajow ej instytucji kredytow j lub  toż 
w jednej z następujących zagranicznych >n- 
stytucy depozytow ych, a m ianowicie:

we W iedniu : w  „O esterrcichischc C redit- 
A nstałi umd W iener B ank-V erein“ , I. Bez. 
SchotenigaMe 6, 

w  P aryżu : w  „B ankhaus R. G aston-D rcy  
fus et Go.“ 13 rue  Lafm e ttr ,

W  Z urychu : w „Schw eizerische- Bank-
verein“ .

W  zaśw iadczeniu należy wymienić ilość 
oraz liczby akcyj i w yraźnie stwierdzić, że 
akcje w raz z kuponam i nie będą w ydane 
p rzed  ukończeniem  W alnego Zgromadzę* 
nia.

A kcjonariusze, k tó rzy  odpow iadają  w y
mogom § 16 lit. 3 statutu Spółki, m ają p ra 
w a, z zachowaniem przew idzianych tamże 
przepisów , zgłosić na porządek  dzienny 
dodatkow e spi iw y, które miogą być zamie
szczone. w  drugim  ogłoszeniu. 404>

Z arząd  Spółki Akcyjnej
Galicyjskie Towarzystwo N aftow e 

„Galicja* S półka Akcyjnr

OBW IESZCZENIE O LICYTACJI.
D yrekcja A kcyjnego B anku H ipoteczne

go we Lwowie, pl. H alicki 15, opierając się
na przepisach art. 48 rozporządzen ia  Prezy
denta RzpLitej z dnia 27 pażdzierm l-a 1932 
N r. 94 poz  812. Dz. U . R. P. ogłasza niniej 
szym, że celem ściągnięcia zaległości i re* 
sztującego kapitału  zpn. z długoterm inow i j 
pożyczki hipotecznej przez Bank w ydanej 
odbędzie się w  obecności delegata D yrek
cji w  b iurze notariusza p. Ir. Bolesława
Trzosa w e Lwowie, p rzy  ul. Rom anc*, cza
6, w dniu  6 grudnia 1938 o  godzinie 10-ltj 
sprzedaż w drodze drugiej publicznej licy
tacji m ajętności ziemskiej, położ >nej w 
gminie katastralnej Rerym owce ad Z borów , 
pod  nazw ą Berym cw ce, obj w hl. 20 ksivgi 
grunt, d la w. pos. Sądu O kręgow ego w 
Złoczow ie, stanowiącej w łasność Ludwika 
D obiji.

Cena w yw ołania w ynosi zł. 15.500, zaś 
rękojm ia zł. 8500.

W miarę zgłoszenia należności przewi* 
dzianych w  art. 7 ust. 5 i art. 49 powoła* 
nego R ozporządzenia, tak  cena wywota* 
nia, jak i rękojm ia będą odpow iednio- 
podw yższone na term inie licytacyjnym .

Podstaw ą licytacji, F>odą w arunk. iicyta* 
cytnf, ustanow ione wyżej pow olanein Roz*- 
porządzeniem .

Praw a osób trzecich nie będą przeszko* 
dą licytacji i nabyw ca uzyska prawo_ wta* 
sności, o ile te osobę najpóźniej na licyta* 
cji, jednakow oż przed wezwaniem do czy* 
nienia postąpień nie w ykażą, iż w nioslę 
pozew  o zw olnienie całej nieruchom ości 
lub  jej części od egzekucji i że uzyskały 
zaw ieszenie postępow ania egzekucyjnego.

A kty  postępow ania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w A kcyjnym  B anku Hipo* 
tecznym we Lwowie, pl. H alicki 15 co* 
dziennie z w yjątkiem  niedziel i św iąt w 
godzinach od  9*iei do 13»tej, zaś w osta* 
tnich trzech dniach p rzed  term inem  licy* 
tacyiny-m \r kancelarii wy żcj wymienione* 
go no tariusza  w  godzinach urzędow ych.

Z am ierzający licytow ać mogą w ciągu 
ostatnich siedm iu dni p rzed  licytacją ogla* 
dat nieruchom ość codziennie ud godziny 
fi do 18 z w yjątkiem  niedziel i świąt. 

Lwów, 19 w rześnia 1938. 4042
A K C Y JN Y  B A N K  H1POTECZN r.
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